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Boksujące się kobiety: W pierwszorzędnym lokalu rozrywkowym Nowego Yorku, odbywają się -̂4 '  i i i
wieczorami publiczne walki bokserskie 2 młodych dziewcząt występujących jako zapaśniczki. t N » J I © p S 2 a  P c l S t ć l  C IO  Z ^ D O W M I

świadczeniem i brukuje sobie niemi szeroki go­
ściniec ku sławie. Po  roku 1650 zaczyna skłaniać 
się coraz bardziej ku filozofii, ale raczej zawsze 
przyrodniczej niż abstrakcyjnej. Umiera 19 s ie rp ­
nia 1662 r.

Zasługa  jego jest ogrom na ; wiele praw d, przez 
niego ustalonych, dochowało się do dziś dnia  bez 
zmiany. Chciałem jednak  zwrócić uw agę na sam 
jego typ duchowy, jako ogromnie ciekawy. W  epoce 
klasycyzmu, gdy  wszystko mierzono pew ną  sza­
b lonow ą formą, kiedy każda myśl i każdy wydany 
sąd opierał się na pewnym, ściśle określonym 
i opisanym punkcie, od którego nie istniały, jako 
od stałego probieża, najmniejsze uchylenia, w  epoce 
ugruntow ania  wszelkiej wiedzy i sztuki, jako nie­
zmiennej całości, człowiek ten, sam matematyk 
i fizyk, powstaje przeciwko uświęconym praw dom  
naukowym, a w  drugiej połowie swego życia, pra­
w dopodobnie  z pow odu dość zażyłych stosunków 
z Arnauldem i Sancelotem, staje się zagorzałym 
żansenistą  i stawia sobie za zadanie życia wytwo­
rzenie fundam entu  pod  w olną  wiedzą i danie mo­
żności rozwoju wolnemu duchowi. Śmierć zasko­
czyła go i przeszkodziła mu w  osiągnięciu celu. 
W  każdym razie sam a  myśl podobna  była wielką 
i wielki też był wysiłek w  dążeniu do jej urze­
czywistnienia. T. B-ącki.

Bej Tunisu w Paryżu.
Bej Tunisu, znajdującego się pod protektora­

tem francuskim, złożył wizytę prezydentowi Rzecz­
pospolitej w  Paryżu. Przyjęty tam został ze wszy­
stkimi honoramj i ceremoniami, jakie należą się 
panującemu. P ra sa  f rancuska pisze, że bej z przy­
jem nością  brał udział w  różnych oficyalnych ce­
remoniach (choć nie mówi żadnym  innym języ­
kiem prócz arabskiego) i obserw ow ał 
z przyjemnością formy życia europej­
skiego. Ubrany w  elegancki czarny ża­
kiet, sprawiłby on zupełnie wrażenie 
paryżanina czystej krwi, gdyby  nie fez 
czerwony z czarnym jedw abnym  wi­
siorkiem z którym się bej zwyczajem 
arabskim nie rozstaje ani na  chwilę.

Bej T un isu  gościem  P a r y ż a : lego WysokośćJfBej Tunisu w towarzystwie pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Francuskiej w’ drodze do Ratusza paryskiego.

T ram w aju krakowskiego, uruchomiając linię auto­
busow ą Salwator —  Skały Panieńskie. W  d. 22. 
b. m. Krak. Spółka  Tramw. w ypuściła  na tej linii 
p ierwszy omnibus motorowy —  ostatni wyraz 
elegancyi. Z zewnątrz już budzi podziw  niezwy­
kle luksusowe wykonanie.

O m nibus o sile 55 k. m. na 25 osób, w ypo­
sażony jest w  najnowsze zdobycze techniki s a ­

dzenia tak wygodnej komunikacyi należy powi­
tać z uznaniem.

Ilustracya przedstawia opisany powyżej auto­
bus. Cacko to w ykonane w  fabryce sam ochodów  
Benz w  G aggenau  jest własnością  Krak. Sp. Tramw. 
i kursuje w  każde święto od godz. 1-9 popoł. 
z Salwatora na Panieńsk ie  Skały.

jak nas informują z miarodajnych sfer, proje­
ktowane jest uruchomienie dalszych linii.

Boksujące się kobiety.
Rzecz oczywiście dzieje się w  Ame­

ryce, gdzie kobiety zdobywszy zupeł­
ną samodzielność finansową, polityczną 
i towarzyską, pokusiły się o niedo­
stępne do tej pory laury na polu, jak 
go słusznie nazywają, najbardziej ame­
rykańskiego sportu jakiem jest w  rze­
czy samej w alka zapaśnicza na pię- 
ście. Ludzie zapatrujący się na spra­
wy kobiecego wdzięku z punktu wi- 

. , . „  . . . . dzenia  europejskiego kontynentu, do-komumkacyina : Autobus Krakowskiej Spółki Tramwajowej kursu- 7n alihu
jacy na linii Salwator-Panienskie Skały. Y CZywiSCie bolesnego rozcza­

rowania, widząc jak  porów nyw ane do 
mochodowej, jak elektr. oświetlenie zewnątrz i w nę- „dwóch stulonych kw ia tów “ piąstki —  wymierzają
trza, starter, siedzenia klubowe obite skórą. Karo- p ięćdziesięcio-funtow e uderzenia, niemniej jednak
serya m alowana barw ą białą i niebieską. w  Ameryce, której zapatrywań nie można mierzyć

Jeśli dodać niezwykle niską, w  stosunku do europejskiemi kryteryami, cieszą się urocze bok-
krakowskich autom edonów  cenę 5.000 marek za serki niesłychanem powodzeniem. Walki zapaśni-
bilet, przejazd niepozostawiający po sobie w yw o- cze kobiet stały się ostatnio najoryginalniejszą
łanego trzęsieniem bólu kości, to próbę w prow a- atrakcyą, której dostarczają eleganckie lo k a le  roz­

rywkowe Nowego Yorku, za którego przykładem 
pójdą bezwątpienia i inne miasta S tanów  Zjedno­
czonych.

My „zmurszali" Europejczycy mamy jeszcze
jeden przykład jak daleko pozostajemy w tyle,
szepcząc ciągle anachronislyczną dzisiaj strofę : —  
„kobieto puchu marny".

O d  W y d a w n i c t w a
Wobec niezwykłego podniesienia się ceny pa  

pieni i druku zmuszeni jesteśm y podnieść ceną 
naszego Pisma. Od obecnego numeru egzemplarz 
„Nowości Illustrowanych“ kosztuje

Mkp 4000.
Pomimo tej podw yżki „Nowości Illustrowane“ 

pozosta ją  najtańszym  tygodnikiem iIlustrowanym  
w Polsce.

Nowa 
linia komunikacyjna.

Rzadko które z miast polskich mo­
że pochlubić się tak uroczemi okoli­
cami jak Kraków —  ale również rzadko Nowa l*n 
które, tak zaniedbało k o m u n i k a c y ę  
z temi perłami piękności i malowniczości. Nie­
wielu krakow ian może się rozkoszować cza­
rem Bielan, Skał Panieńskich , Woli Justowskiej, 
oraz pokrzepić czystem powietrzem przepojone 
pyłem ulicznym płuca. Pow odem  tego był do­
tkliwy brak szybkiej a w ygodnej komunikacyi.

T rudność  tę rozwiązała radykalnie Dyrekcya


